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Współpracownicy „Akcentu”
Przedstawiał się często jak drugi poeta z Wilna obok Miłosza, bo chyba urodził się
w Wilnie. No, [Tadeusz Kwiatkowski-Cugow] był taką bardzo, bardzo barwną postacią
wnoszącą koloryt do redakcji. Czasami może trochę męczący, bo gadatliwy też był
bardzo i często snuł jakieś takie opowieści,  może nie bardzo prawdziwe. Ale na
pewno była to bardzo, bardzo barwna postać i wiem, że niektóre spotkania może
nawet te spotkania zanim „Akcent”w ogóle powstał, to odbywały się w mieszkaniu
Tadeusza Kwiatkowskiego-Cugowa na ulicy Narutowicza. Tak mi się wydaje, że
Bogusław Wróblewski w ogóle wywodził się z takiego środowiska młodych literatów,
którzy jakoś współpracowali z istniejącym związkiem literatów i Tadeusz Kwiatkowski-
Cugow chyba jakoś ich wspierał. Tak, czasami jak na mój gust [poczucie humoru]
miał trochę za rubaszne, [szczególnie] jak tam był w towarzystwie jakimś bardziej
męskim, ale przy mnie pewnie bardziej się pilnował czy kontrolował. O, tutaj właśnie
jest zdjęcie Jana Popka. I jest napisane: twórca szaty graficznej „Akcentu” Później,
już po śmierci Jana pieczę nad działem plastyki objął profesor Lechosław Lamański,
historyk sztuki na KUL i chyba do tej pory [ją sprawuje], bo z tego wynika, że to stały
współpracownik „Akcentu”od 83 roku, a redaktor działu plastyki i historii sztuki od ‘5.
O, jeszcze ze znanych osób taką postacią, która współpracowała [z „Akcentem”, był
ksiądz Wacław Oszajca, który był w ogóle bardzo ważną postacią wtedy też w tym
środowisku opozycyjnym Lublina. Gdyby tak przejrzeć bibliografię „Akcentu”to można
powiedzieć, że większość osób wtedy coś znaczących w Lublinie, czy też poetów
publikowała właśnie w „Akcencie” a czasami nawet debiutowała w „Akcencie” O ile
pamiętam, jeżeli się nie mylę to pierwsze fragmenty „Czarnych Sezonów”Michała
Głowińskiego, jego wspomnień z dzieciństwa w getcie warszawskim i późniejszego
ukrywania się w czasie wojny ukazały się właśnie w „Akcencie”zanim jeszcze ukazała
się  wersja  książkowa.  Zatem  ukazywały  się  tu  bardzo  ważne  teksty.  Można



powiedzieć, że dzięki współpracy z amerykanistami, na przykład z Jerzym Kutnikiem
również propagowaliśmy „Akcent”na świecie. Ja wyjeżdżałam kilkakrotnie na różne
stypendia i często albo przywoziłam jakieś teksty, albo werbowałam autorów. Na
przykład przełożyłam tekst bardzo znanego literaturoznawcy Benjamina Harshava
profesora Yale na temat Chagalla.  Benjamin Harshav już nie żyje, ale pamiętam jak
byłam na konferencji w Tel Awiwie, na [tamtejszym] uniwersytecie była wystawa jego
publikacji na 80-tą albo 85-tą rocznicę jego urodzin.  W sumie nie istniały wtedy inne
przekłady na język polski oprócz tego numeru „Akcentu”gdzie ilustracja Chagalla na
okładce sygnalizowała jego tekst. Pamiętam, że on bardzo się cieszył, że ten tekst
ukazał  się  w Polsce.  Moje pierwsze w stypendium w latach 1988 –1989 było w
Nowym Jorku.  Tam pisałam książkę na temat  Singera  i  też  uczyłam się  jidysz.
Dziesięć lat później, w latach 1998 –1999, to było [stypendium] Fulbrighta, byłam
wtedy w Bostonie  w Brandeis  University.  W międzyczasie,  ale  to  już  prywatnie,
spędziłam rok w Kanadzie, ale pamiętam, że też nawet będąc w tej Kanadzie sporo
pisałam do „Akcentu”i wysyłałam recenzje. 
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